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Na skutek bezprzykładnej kloaki raili kur­

nej odezwała sio w Niemczech nieprzeparta 
tęsknota do wolności Naród, który jeszcze 
wczoraj na skinienie swych kacyków woj­
skowych i biurokraty ciznych tępił u siebie 
wszystko, co nie pasowało pod pruską miarę 
koszarową, a buł kajdany dla połowy Euro­
py, naród, który płaszczył się niewolniczo 
w prochu przed tron cm swoich Hohenzoller­
nów, występuje naraz z czerwonym sztanda­
rem w ręku. nie chce słyszeć o luozorn, jak 
tylko o republice i zachowuje się wogółe tak, 
jakby namiętnean umiłowaniom insfcytucyj 
wolnościowych chciał prześcignąć ludy, wy­
chowane w najstarszej kulturze wolności. 
Neofityzm ton germański budzi mimo woli 
pewną, nieufność. Jest wprawdzie rzeczą na­
turalną i stwierdzoną niejednokrotnie do­
świadczeniem dziejowem, że narody pobite 
na polu walki orężnej zmieniają u siebie sy­
stem rządów, upatrując w nim przyczynę 
klęski. Ale tak nagle, tak w ciągu czterdzie­
stu ośmiu godzin, tak krzykliwie i ostenta­
cyjnie, jak Niemcy Wczoraj jeszcze bizan- 
tynizm HohonzoMerniowski, dziś naraz czap­
ka frygijska? Miniewoli budzi się odintoh po­
wątpiewania w "szczerość tego procesu, jaki 
odbywa sę w Niemczeah wr tak niesłycha­
nie szybkiem tempie. Ozy w metamorfozie 
tej nie gra przypadkiem roli chociaż częścio­
wo spekulncya na —  łagodniejszo warunki 
pokojowe?

śledząc przebieg raptownej przemiany Nie­
miec nawpół despotycznych na Niemcy 
skrajnie wolnościowe, uderzeni jesteśmy 
szczegółami, dającemi dużo do myślenia. Od­
szedł wprawdzie, i to jeszcze przód przewro­
tem, Ludendorff, o którym sam Wilhelm II. 
mówił, że tęskni do oliwili, gdy nie będzie już 
potrzebował patrzeć „na ten pysk feldfebla". 
Ale pozostał Hindenburg. Rzec* niepcawdo- 
dopobna, a jednak: prawdziwa: wcielenie nie­
mieckiej reakcyi, rałowiek uwielbiamy prze® 
pruskie junkionstwo, Hindenburg uznał no­
wy porządek i nawzajem został przez ten po­
rządek uznany. Osławiona główna kwatera 
z llindenburgiem na czele istnieje sobie spo­
kojnie w dalszym ciągu, chociaż na cesar­
skim zamku w Beirlimie powiewa czerwony 
sztandar. Ani drgnął na swem dawnem sta­
nowisku drugi Wilhelmowsld dygnitarz, se- 
krfttąra państwowy dla spraw zagranicznych 
SWf. Pozostał zresztą imilcamerowainy „rewo- 
lucyonista“ Schoideman, który przez cztery 
laia uchwalał miliitaryzimowi pruskiemu wo­
jenne kredyty. Jak na „odrodzenie" się Nie- 
in i nc jestto wsaysffleo troclię osobliwe.

Aic jeszcze ciekawszy A  jest stosunek o- 
v, vch
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odrodzonych, republikańskich i rewo­
lucyjnych Niemiec do narodów, podbitych 
przez Prusy. Pierwszym odruchowym aktem 
wszelkich na świec-ie rewoluoyj jest trady­
cyjne rozwalanie więzień politycznych i wy- 
]:;i ;/.c-’anie dręczonych tam skazańców na 
wolność. Jeżeli rewolucja niemiecka jest 
s.zczevą, to ton ykt powinien być. dopełniony 
juko jeden z pierwszych. Cóż jednak widzi­
my? Oto socyalistyciana mniejszość niemie­
cka w sam przeddzień przewrotu ustawiła 
się była w stosunku do kwestyi ix>lskiej na 
tej samej linii, co Hohenzołlomowscy socya- 
1 iści Scheidenin.ua, oświadczając, że polskie 
„kresy wschodnio" nie mogą być odłączone 
<>d Niemiec. W  swoim czasie twórcy rewolu- 
,-yi rosyjskiej odraz,u i niedwuznacznie umyli 
byli rcće od zbrodniczo zagrabionego pol­
skiego łupu. 'Rewołucya niemiecka przecho­
dzi co najmniej chwile wahania. Jestto ona 
w najgłębszych słojach swej duszy tak pru­
ską, żo nie może się jej pomieścić w głowie, 
aby niemiecki Michałek miał oddać to, co 
ukradł w Polsce catr pruski. I wytworzyła się, 
.tik dotąd, charakterystyczna sytuacya. Po­
lacy w zaborze pruskim biorą władzę tam, 
gdzie niomiocka siła pięści nie może temu 
s\ntoc-anie przeszkodzić, n,p. w  Poznaniu 1 na 
znacznej przestrzeni Księstwa. /Gdzie jednak 
ta pięść, uzbrojona jeszcze przez Hohenzol­
lernów, jest do«ć mocna, tam „rewolucyjne" 
Niemcy odpowiadają na próbę Polaków za­
gospodarowania się na własnej ziemi argu­
mentem —  karabinów maszynowych, jak 
w Toruniu. Szanowna ..republikańska" rada 
robo t.nioz o-żołmi orek a tego miasta, złożona 
z Niemców, zmobiłizowiała przeciw ewentual­
nemu polskiemu „buntowi" nawet artylcryę 
i służbę lotniczą, które czekały na okazyę 
do bohaterskich czynów, w  chwili, gdy na 
ulicach Torunia pruskie szumowiny pod o- 
słoną tych „wolnościowych" sił zbrojnych 
wygłaszały prowokacyjne mowy przeciw Po­
lakom. Prawdopodobnie sceny takie powtó­
rzyły się w niejednem z miast zaboru pru­
skiego, w których najeadniiozy żywioł nie­

miecki poczuł się w krytycznej chwili dość 
silnym.

Co więcej, nawet na niedawno okupowu 
nych ziemiach polskich Kongresówki obywa­
tele niemieckiej republiki zainaugurowali 
swój nowy dto nas stosunek od takichże sa­
mych scen. Pobici, zmiażdżeni, starci mili­
tarnie na proch, a w domu poddani już włar 
dzy Ledeboura i Liebknechta, okupanci nie­
mieccy wśród gwałtów wychodzą z Polski. 
W  Płocku strzelali do liudiu, w  Łomży puścili 
w ruch nawet karabiny maszynowe. N ie dzi­
wimy się, iż bandyci,, którzy najechali naszą 
ziemię, żegnają ją w ton sposób. Zapisujemy 
to jednak jako charakterystyczny pmzyczy- 
nek do historyi narodzin Niemiec „wolno­
ściowych". Wkroczyli, burząc Kalisz, wy­
chodzą, zostawiając za sobą trupy. Jeszcze 
ciekawszą jednak od tej doraźnej inaugura- 
cyi „odrodzenia się" duszy niemieckiej jest 
tajemnicza i mętna wiadomość, jaką prized 
paru dniami przyniosła prasa berlińska 
o tworzeniu się wspóLnio z radą robotniczo- 
żołnierską jakiejś nowej naczelnej komendy 
ar,mii pod nnzwą Ileimatsschutz-Ost „dla o- 
chrony przed niebozpieczeńsfcwaiini, grożące- 
mi prowineyom, które leżą na wschód od gra­
nic państwa". Co ma znaczyć ten nowy Ober- 
Ost w wammkach tak radykalnie zmienio­
nych —  trudno zrozumieć.

Stwierdzamy, inko kookluzyę: Niemcy re­
wolucyjne itaogół, do tej chwili, pozostały 
w stosunku do Polski tern samem bez mała, 
ezem były Niemcy Ludendorffa i Hindem- 
burga, który zresztą złożył ojcowski poca­
łunek na czole „odrodzonej" ojczyzny. To 
wszystko mamy prawo uważać za probierz 
istotnej wartości i szczerości niemieckiej re- 
wolucyL I na to zwracamy uwagę Europy.
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Oświadczenie kół poselskich dawne] dziel­
nicy pruskie].

Skorzystawszy z pierwszej nadarzającej 
się sposobności podążyliśmy do Warszawy, 
aby wziąć udział w tworzeniu rządu naro­
dowego. Po przybyciu do stolicy Polski, ja­
ko legitymowani zastępcy zwarte] i zgodnej 
dzielnicy naszej stanęliśmy wobec faktu do­
konanego. P. komendant Piłsudski nie od­
czekawszy naszego przyjazdu, zamianował 
był już prezesem rady ministrów p. Igna 
cego Daszyńskiego, powierzając mu misyę 
utworzenia gabinetu.

Jechaliśmy do Warszawy w  przekonaniu, 
że, z naszym współudziałem powstanie Rząd 
Narodowy, nie wykluczający żadnego kie­
runku polskiej myśli politycznej i społecz­
nej. Zastaliśmy atoli prawie już utworzo 
ny gabinet z piętnem wyraźnie partyjne 
klasowym. Mimo to postanowiliśmy dla do­
bra, sprawy współpracować nawet z takin. 
gabinetem, pragnąc zabezpieczyć najży,vo- 
tniejsze i najpilniejsze w  tej historycznej 
chwili potrzeby całecro narodu. Rokowania 
przekonały nas, że wstąpiwszy w  skład te­
go rządu, bylibyśmy pozbawieni dostate­
cznego wpływu na bieg spraw politycznych. 
Żadna z ważnych tek politycznych nie mia­
ła nam przypaść w udziale. Ponieważ w li­
czbie upatrzonych ministrów znajdowali się 
prawie wszyscy członkowie t. zw. rządu lu­
belskiego, tylibyśmy tylko poparli naszym 
kredytem politycznym i moralnym samo­
zwańczy akt lubelski. Na taką współpracę 
nie pozwalało na nasze sumienie i poczu 
cis orooYziedzialności.

Protestujemy przeciw powierzaniu wła­
dzy w  tej hkiorycznej chwili w ręce rządu 
partyjno-klasowegó, który nie przedstawia 
nawet całych klas narodu, lecz tylko n-kłe 
ich części.

Nie tracimy nadziei, że nadejdzie wnat 
moment, w  którym powstanie rząd prawdzi­
wie narodowy, obejmujący wszystkie dziel 
nice PolskL

Kola podolskie dawnej dzielnicy pruskiej.

Oświadczenie Kola Międzypartyjnego.
Koło Międzypartyjne stwierdza, żo ko­

mendant Piłsudski, otrzymawszy z rąk Ra 
dy Regencyjnej mandat utworzenia Rządu 
Narodowego, nie spełnił przyjętego na sie­
bie obowiązku, powołując do życia gabinet 
partyjny który za Rząd Narodowy żadną 
miarą uznany być nie może.

Rząd pana Moraczewskiego składa się w 
ogromnej większości z ludzi, na-leżacych do 
obozu, który przez czas wojny wykazał w  
zakresie zagadnień międzynarodowych zu­
pełnie fałszywą ocenę stosunków, do obozu, 
który stoi na gruncie wyłączności partyj­

nej i walki klasowej. Rząd ten nie daje naj­
mniejszych rękojmi! należytego wykom;-.:'!r 
tych zadań w  dziedzinie polityki zewnętrz­
nej i wewnętrznej, które w obecnej svtua- 
cyi stoją przed naczelnymi organami pań­
stwa polskiego.

Z powyższYch względów Koło Międzvnar- 
tvine zajmuje w stosunku do gabinetu o. 
Moraczewskiego stanowisko bezwzględni* 
opozycyjne.

Oświadczenie Zjednoczenia Narodowego 
w Galicyi.

Od prof. S u r z y c k i e g o ,  delegata 
Zjednoczenia Narodowego w Galicyi otrzy­
mujemy następująco oświadczenie:

W  oświadczeniu zlożonem w dniu 13 b. 
m. i oadoszonem w imieniu Zjodnoraenia 
Narodowego w Galicyi wyrażono nadzieję, 
że komendant Piłsudski zdoła przeprowa­
dzić konsolidacyę narodowych żywiołów, 
celem wytworzenia koalicyjnego rządu na­
rodowego, reprezentu baeego wszystkie "ło­
wne kierunki myśli politycznej polskiej.

Niestety nadzieja zawiodła.
Komendant Piłsudski u~ięl się przód żą­

daniem swojej •'artyi, gdvż ;godz:I sio na 
utworzenie rządu partyjnego, złożonego y. 

członków samozwańczego rządu lubelskiego.
Przeciwko temu Z jadnw  enio .Narodowe, 

potępiając ten zamach jak najusilniej za­
strzegło się, u waż;’inc to za wyraz ustępli­
wości wobec terroru.

Wobec tego Zjednoczeni Narodowe w Ga­
licyi oświadcza, że nie mogąc rządu złożo­
nego w  powW.szy nnrtyiny sposób uważać 
za istotny Rząd Narodowy, odpowiedzial­
ność za ten akt zrzuca na czynni Id, które, 
nie licząc się z opinią przeważnej ezr:V»i spo­
łeczeństwa, taki rząd partyjn0-klnsowy po­
wołały.

Oświadczenie delegatów strom lctwa de- 
■u ̂ ratycznu-narodOH J n  da a r t j> w S n ri
ausrtyackiego (Galicyi, Śląska i Bukom Iny).

W  przekonaniu, że wieHta chwfc fkóerwwi 
odradzającej się Pofcdd wymaga. flteapienia 
v,wzystkich sił twórezych i współdziałania 
wiszystkioh kierunków poUityczno-spoleczn. 
przy budowie podwalin pod gmach wolnej, 
zjednoczonej Ojczyzny, przybyliśmy imie­
niem naszego stronnictwa do Warsza wy, aby 
dopemódz do wrtwaorzenia rządu naiwlfliwe- 
go dla całego zjednoczonego poństw^a pol­
skiego. T w  o r a e n i e r z ą d 6 w p a r t. y j - 
n y c h  w rodzaju t. zw. rzędu ludowego, o- 
gloszcrie.go niedawno pirrzoz k i l k u  p o l i ­
t y k ó w '  w  L u b l i n i e ,  niemniej naślado­
wanie pirśyikkadu narodów i państw, bodą­
cych wskutek pomiesioaych kiosk wojennych 
w rozpaczliwym stanie rozkładu i anarchii, 
np. Rosyi, Niemiec lub Węgier, uważaliśmy 
i uważamy za o b j a w  n i e z d r o w y ,  dla 
przyszłości Połsld pod każdym względom 
n i e z m i e r n i e  s z k o d l i w y ,  ą, zacizem 
nicaem nie usprawiedliwiony, albowiem P o l ­
s k a  ś w i ę c i  wraz z k o a I i c y  ą państ w 
zachodnich t r y u m f  z w y c i ę s t w a  i pd- 
oego odirorlzenia swej paóshtyowoścL zdoby­
ła więc wwzełkie wu/imnki spokojnej i zdco- 
wej ewpJucyi politycznej i społecznej przy 
czynnym ud.zkaie wszystkich dzielnie, warstw 
i stanów całego narodu!

Stwierdzamy niestety z ubolewaniem, że 
dla znaczenia i potrzeb ddsieiszej chwii!i nie 
zmaJeżHśmy pełnego z.nezumienia u ezynini- 
ków, które się podjęły tworz.-mia rządu pol- 
skiego. Zdecydowano się na powołanie rzą­
du. opartego na wspomnianym już partyj­
nym rzadz‘e lubelskim, nieco uzupełnionym, 
ale w tak słabej mierze, że pierwotny cha­
rakter partyjno - socyalistyczny rządu 
został utrzymany. Nowy rzad niema w  
swym łonie wcale uprawnionjych przedstawi­
cieli dawnego zaboru pruskiego, a to dkne 
go. że nie chciano niczego uronić z przewagi 
dominującego w  tym gabinecie stronnicuwa. 
Nleumi.ano wznieść się ponad wizgtódy par­
tyjne mimo świetnych wzorów, jakich do­
starczyły sąsiednie i pokrewne nam narody 
czesko-słowacki i południowo-słowiański, 
które bez namysłu uznały utwionzenie rzą­
dów narodowych za naturalne i konieczne 
przykazanie każdego narodu, budzącego się 
do nowego życia niepodległego.

Przeciw takiemu załatwieniu sprawy rzą­
du polskiego wbrew naszym przedstawie­
niom jak najfomiataiej się zastrzegamy i o- 
świadczamy, że za nie żadnej odpowiedzial­
ności ponosić nie możemy. Rząd świeżo u- 
stanowiony nie jest rządem narodowym I nie 
może liczyć na zaufanie całego narodu. 

Wanazaiwa, dn. 18 listopada 1918 roku. 
Stanisław Głąbdiiaki, Jóeef Ptaś, Stani­

sław Rymar, Wacław Sobieski.

Z za kulis rokowań warszawskich.
0 przebiegu wydarzeń popr/.edz; iacycli 

zamianowanie gabinetu p. Moraczewskiego 
donosi poniedziałkowa warszawska „Gazeta 
Poranna":

Przez całą niedzielę do późnego wieczora
tnrały portraktacye socyalistów z po kuni 
wiolkopol-timi. Pierwsi cofnęli się o kilka 
kroków w tył. ale w zasadniczych sprawach 
stali twa/do przy swoich założeniach. Zre­
zygnowali z D a s z y ń s k i e g o  jako z pre- 
Tr;ior£P, a później nawet z ministra spraw 
zagranicznych. Zaproponowali natomiast na 
prezydenta p. M o . a c z e w s k i e g o (P. P. 
S.) i na ministra spraw zagranicznych p. 
Leona W a s i l e w s k i e g o  (P. P. SA, b. 
redaktora socjalistycznego czasopisma 
„Przedświt.".

Posłowie wielkopolscy jako ostateczne 
swoje wan:słUi postawili następującą propo­
zycję: pr..: .lentem ministrów zostanie ko­
mendant Fisuilski, jako osoba pośrednia 
między obydwoma obozami, dodanych mu 
będzie trzech wiceprezydentów: Korfanty, 
Tkugutt i Witos; ministrem spraw zagrani- 
cznveh zor.tSs.vio p. Wł. Seyda, prezes Kola 
v . . ( S a j n u  Rzeszy, ministrem sloarb.u 
y. lingi ich. zftś po ,eł Łaszo wski wejdzia do
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■:v; inctu iako minister bez told.
Propozycja ta wszelako przez socjali­

stów nie została przyjęta głównie z tego 
względu, że żądali oni jako ministra spraw 
zagranicznych bezwzględnie 30cyalisty.

Wobec tooo imieniem ogółu posłów zabo­
ru pruskiego p. W ł. Seyda oświadczył p. Da- 
szyaslde?r>u o 11 wieczorem, że rokowania 
uważa za zerwano i że wszyscy posłowie 
wielkopolscy uważają swoje wstąpienie do 
nąda za niemożliwe. Że zaś p. E n g l i t s h  
oraz 3J i u k i e w l.c.z od suoowiska Po- 
zoańczykónr tajiieżuili swój oddał w gabi­
necie, przeto i o  od pertrs kt»evi dałozych 
również się n-hydilL Tak sprawa tworzenia 
gabinetu pmodstawiala się o północy.

S w w d Ś d  wkrótce potem rozpoczęć w  p&- 
lA u  Kroiienborga naradv nad kwestvą co 
czynić dalej, czy ogłosić własny rząd. czy 
próbować jeszcze układów z posłami wiel­
kopolskimi. ‘

nitce potem, o godz. 2-ej po północy 
przyszła wiadomość o utworzeniu gabinetu 
p. M o r a c z e w s k i e g o.

Jak „Gazeta Poranna" donos!, jeszcze 
przód rozbiciem się rokowań, p. Daszyński, 
nio wierząc w pomyśbr- wępnik układów z 
r;osłami wielkopolskimi, wy-łcJ donoszę do 
p. V7. K u l c r a  k i o g o, redaktora „Gazety 
Grudziądzkiej" celom zaproponowania mu 
mlojsca w swoho gahine: ie.

* * •
Jak nas z Warszawy informują, ita po­

stulat Poziiańczyków, by tękę spraw za- 
grr.Tikr.nych oddano dr. S e y d z i e, cdpo- 
wrodzieli socjaliści w ten sposób, iż prze- 
znaczYwszy tekę tę p. Leonowi W  a s i 1 e w- 
s k i e m u, oświadczyli gotowość mianowa­
nia dra S e y d y v i c e - m i n i s.t.r.c.m 
spraw zag:aiczuych.

M i M  isailitia w Sas?aa
Punktom kulminacyjnym niedzielnej ma- 

ifestacyi na.rodowej w Warszawie byi, o-
procz pochodu, wiec w FilharniomaŁ O wiecu 
tym donoszą pisma warszawskie:

Z pośród wieców, urządzonych wieczorem, 
jednym z naj!iczmiejszyoti był wiec w Filhar­
monii. Wstęp był wolny dia wszystkich. Ol­
brzymia sala Filharmonii mogła pomieścić 
zaledwie jedną trzecią przybyłych na wiec. 
Przemawiali: dr. J Załuska, prof. Petrycki i 
ks. Kn obie wski % Częstochowy. Mówcom 
przerywano okrzykami: „Niech żyje rząd na- 
roKłowy*4, „precz z Daszyńskim", ,Niech ży­
je premier Korfanty". Pomimo wpuszczenia 
wszystkich bez ograniczeń, nie znalazł się 
ani jeden glos opozycyi.

Jednogłośnie powzięto następującą rezo- 
lucyę.

Wielotysięczne zebranie wszystkich 
warstw sŁ m. Warazawy i delegatów z pro- 
wincyi na wiecu w Filhajnnoałii w  dniu 17 
listopada 1918 r. uchwala:

1. wysłanie depeszy z wyrazami wdzię­
czności do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych W i l s o n a ,  szlachetnego rozjemcy 
ludów;

2. do naczelnego wodza wojsk koalicyj- 
nych gen. Focha ® wyrazami podziwu dla 
zwycięstw Jego stawnych armii, które niosą 
światu wolność;

3. do P o l s k i e g o  K o m i t e t u  Naro­
dowego w  P a r y ż u  z wyrazami solidarno j

ści z Jego polityką i głębokiego uznania za 
owocną dla Ojczyzny pracę;

4. zebranie uchwaliło zwrócić się do Jó­
zefa P i ł s u d s k i e g o ,  jako naczelnik* 
Rządu z żądaniami nartępującemi: a) w y ­
s ł a ń  i e natychmiastowej o d s i e c z y  mie­
szkańcom L w o w r a, b) u t w o r z e n i e  Rzą* 
du istotnie N a r o d o w e g o ,  którego skład 
byłby wyrazem solidarności społecznej zje­
dnoczonych dzielnic Polski., c) rozwiązani* 
natyohmiastowego wszelkiego rodzaju bojó­
wek wojskowych, gdyż Naród wolny tzna. 
jedno tylko wojsko, d) nawiązanie ścisłych 
stosunków ze eprzym ieiY.eńcami Polski 
państwami koalicyi antyniemieckiej.

Po skończeniu wiecu około g. 7 wiec*, 
zebrani udali się pi-zod pak ■ K -anenberg*, 
wznosząc oknzykl: „Niech żyje Piłsudski i  
Rorfajnty1*. Na górę udała się deiegacya, żą­
dając widzenia się z Korfantym. Oświadczo­
no jednak delegacji, że . posła Kor^ntego  
niema w  pałacu. Zebrani pociągnęli przed 
mieszkanie Piłsudskiego, a stąd do hotelu 
Europejskiego. Po drodze spotkano łosiów  
poznańskich jadących powozem. Konie wy- 
pnzagnięto i zebrani imciągnięli powóz, urzą­
dzając posłom gorącą owację.

*  * *
Gdy pochód przechodził ulicą Marszał­

kowską, zjawił się na balkonie domu prezes 
Koła polskiego Y/ł. S e y d a  i pości K o r ­
f a n t y .  Był to kulminacyjny punkt po­
chodu.

Entuzyaz.m tłumni nie miał granic. Chyli­
ły  się przed obrońcami Potoki w  państwie 
Hohenzollernów liczne sztandary, okrzykom 
na caeść Seydy i Konfa.nifęgo nie było końca. 
Obaj posłowie wygłosili szereg krótkich 
przemówień, zależnie od grupy, która ich 
witała. Pioshwrie przemiawiaili nadto do gra­
py robotników, sokołów, rzemieślników. Ro­
dy niejakiej iML Każdą k#i mowę podchwy­
tywał tfeun gromkim —  .JSGech żyją!" Cią­
głe podały w-itjgie okrzyki przeciw D a -  
M r ń s k i f  n u , ®  tx>, że się wyraók*] Po- 
nttfcłaeęo i  ie  lewów chce oddać Rusinom.

Posłowie poznańscy do Warszawy.
Rodacy Robotnicy'!
Powstaje Polska. Zjoclnoc ona i niepodle­

gła, której silą i oparciom stać się musi j ą  
dno Narodu —  Lvl  Polski, a wiec i Y/y. 
Brać Robotnicza. My, pcwedsławiciele robo­
tników z Poznańskiego. Śląska i Prus Zacho­
dnich z dumą stwierdzamy, iż uświadomio­
nemu robotnikowi polskiemu jedno dziś 
przyświeca basło —  Jedność Narodowa, 
W  niej —  sJla Nauodu!

Bracia Robotnicy! Tek, jak nasza, rzesza 
robotnicza, którą od lat szeregu roprezontu- 
jemy i W y, Robotnicy Królestwa trwajcie 
na tym stanowisku.

Nie chaos, nie bezmyślne strajki, nie wal­
ka bratobójcza, ale praca, praca usilna —  je­
dynym dzisiaj naszym z.ad. aiein i obo­
wiązkiem.

Ośmiogodzinny dzień pracy, WTsątóipra.ęa 
wydziałów rolotniczycli z zarządami war­
sztatów naszej pracy, oto' program. j*H tyra­
nia wzorów bolszewickich —  rad robotmi- 
cjzyc.h.

Prawdą, mamy jeszcze szereg pilnych in­
nych naszych pragnień: ich sprawi edl i wr 
wypełnienie otajanamY już nie.z.adługo, *--iv 
zbierze się orólno-uarodowy Sejm Kon . 
tucyjny.

Nie dyktatura nroletaryatu rabotri'rago, 
ale Wszechdzielnicowy Rząd Narodowy 
niech żyje!

W  imleruu posłów ludowych z Poznańskie­
go, Pirus Zachodnich i Śląslca:

St. Nowicki, W . Sosiński,
St. Łaszczewskl, Ks. P. Pośpiech.

Warszawa, 17 listopada 1918 roku.

i pizysłanie iw ^ la i i r  iraaliijL
Pisma warszawskie donoszą:
Do ministrów spraw zagranicznych W iel­

kiej Brytanii, Francyi, Stanów Zjednoczo­
nych, Japonii itd.

Depeszą z dnia 16 listopada Józef P  i ł - 
sudski notyfikował rządom wszystkie* 
państw wojujących i neutralnych wejśe1*  
Polski do życia międzynarodowego, jako 
państwa niepodległego i suwerennego.

Wobec tego oświadczenia wodza armii 
polskiej i wobec gorącego i pragnienia całe­
go narodu i rządu polskiego p o w i t t n i *  
jak najrychlej w  muraoh stolicy p r z e d ­
s t a w i c i e l i  m o c a r s t w ,  któro uwynd 
zwycięstwami zapewniły o s w o b  o <L*er  f e  
P o l s k i  mam zaszceyt prosić Wasoą Eksco- 
leticyp o W m.  -  - -
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Kraków. (P. A. T.). Lwowska „ P o m n i k a ?  

z dnia 17 b. ni. podaje:
W  nied?: lo dn. 17 b. m. o godz. w j . d o  

4-1 jj lopokidniu nastąpiło we Lwowie for­
malne zawieszenie broni na 48 godzin, jbo- 
wiązuiąee od dnia 18 b. m. godz. 6 ia  i do 
dnia 20 godz. G rano. To zawieszenie '.roni 
może każda strona zerwać po -wyno.radze­
niu na 3 aro dżiny naprzó d. W  gmachu v  o- 
e s t o w y m  będzie, komisya złożona z 2 o- 
ficerów polskich i 2 ruskich dła wyrówna­
nia przypadkowych nieporozumień. Urno- j 
t . ę  sporządzoną w dwu językach podpisał ze J

skioj kapitan Bukszowany i chorąży Liskow­
ski.

Sukcesy polskie.
komunikat komendy wojskowej we Lwowie 
z dnia 17 b. m., donoszący o silnych wal­
kach o szkołę k a d e c k ą .  Ukrain*- zy­
skali tam noc-zątkowo na terenie, ale kontr­
atakiem wyparto ich, poczem zajęto cały 
park 6t?yj3ki i plac po wystawowy, ul. Ober- 
tyńską, Śtryjską, Obozową, św. Zofii, Pu­
łaskiego, Poniatowskiego i obsadzono r o- 
g a t k ę  s t r y j s k ą .  Za miastem zajęto 
P e r s e n k ó w k ę ,  S u o h^.w.o-Lę (4 kim. 
na zachód od Zimnej W ody) oraz K o z Lc.e.

przez wysłanie do Warszawy reprezentanta
ofieyalnego.

W  najbliższym czasie zostanie wysłaną do 
Londynu, Paryża itd. delegacya oficyalma 
Rządu Poi 4:‘ego, celem formalnej notyfika- 
cyi niepodlegiości Państwa Polskiego.

Za ministra Spraw Zagranicznych:
Filipowicz.

Warszawa, dn. 17 listopada 1918 r.

Z PRAC NOW EGO GABINETU.
W&rss-'.v. a. (P. A. T.). Członkowie gabi- 

neui p. ?.Lt>:>v':m%vskieg złożyli wczoraj
ś l u b o w a n i e  slużlrwc na ręce prezy­
denta ministrów.

Warszawa. (P. A. Tl). Wczoraj od ecd ;- 
Iry 8 do 11 wieczorem trmf !o posiedzenie ra - 
dy rrtfi Istrów, na htórem on':.wiano projekt 
expoee. oraz apraw; r^migracyi i kornuni- 
łracyi. Exposc gabinetu ma być dziś wie­
czorem. przylote. CS godz. 8 wieczorc : ou- 
bywfe łzor.ie r r .m in is tró w .

Podlasie w płomieniach.
W arraw .c. .W A. T.). Dzienniki tutejsze 

don zsą. C.i zorgard -wrna polska obsługa 
kol 'owa Międzyrzecza została przez Niem­
ko u us’.v:lota. Normalny ruch pociągów rd- 
by .-.a się tylko do Łukowa. W  ókoRaftch 
lii ’yvz‘?c.:a i drdej ku Białej i Brześcia pa- 
nu’ i Nicmcy5 którzy postanowili uwieść bo- 
Jp -j sWedy z E r k j  podlaskiej, a samt wy- 
c " ć się z bronią na Brześć— Grajewo. Nie 
y. uW >rao na j \kiem tle powstają za: .irgi 
^włościan z Niemcami i BurinaTni. D  ' \ żc 
yy -okolicy płoną wszystkie wsie.

Warrnćwa. (P. A . T.). Pułkownik Pogo­
rzel ud z 70 rficoranii wyjechał do B r ~ e- 
ś c i a  ł  B i a ł e j  celem a/jo-i a tych miej- 
scowo-jci w  imienin -rządu polskiego. M jor 
Sieranfc tworzyć będzie w  Białej pułk pie­
choty.

OCZYSZCZANIE W A R S ZA W Y . .
W a rs tw a . (P. A. T.). ICs. Oetri -tiec i fe. 

tcrel.enfold opuścili Warszawę. Do ?ża»u 
r lamowania nowych przedy .wicieii rząd 
niemiecki powierzył opiekę nad obywatela­
mi republiki niemieckiej konsulatowi srwaj- 
cr.r.kiemu.

Niemcy pustoszą Śląsk pruski.
Dąbrowa. (P. A. T.). ..T'uryęr tńągi-Jrc* 

ilorJpśi, że Niemcy na Śląsku pruskim wy­
gi eżą wszystkie cenniejsze przedmioty, oraz
ż. noćć w  głąb kraju, ponieważ obawiają 
sic, ażeby nie dostały r ą  w ręce .^§śkie,
.'■H o w  ręco koalicyi.

Stojaka koalicyi pod Kijowem.
Warszawa. (P. A . T.). „Przegląd yóeezar-

j \  marAT-no Ginpuyc T m . s t z q  tw ou op

WarsasPRłie wjadomuść, że iMAhąp,
: 'ąwsry Odessę i Sewastogwilyranagy Mfc; 
pc d 1+ctr ian tikrarósłfi S fw rqn d tl| j
t "Tcf Się. Bykiatorem 'oritacJI usię *R ą m t -  
ba ta koalicyi Demkin. Wojaka pod dowćdz-
# :n gencfr.*a_Dcnikina me.szerują w kie­
runku półne —.o-zachodnim.

Fotiięcie wojny z Niemcami?
Londyn. B. kor. Balfour oświadczył w  izbie

niższej co następuje: Po zawarciu pokoju 
między R u m u n i ą  a krajami nieprzyjasiel­
skimi, mocarstwa koalicyi uważały zawsze 
Rumunię za państwo neutralno. Jednakże 
v. ijska n i e m i e c k i e  uczyniły wkrótce po 
r.gu arciu pokoju z Rumunią p O d S t n W ę * móga być przyjmowane na ochotniczki do oddzia- 

'do o p e r  a c y l  w o j e n n y c h  przeciw | Mw n a ^ B ^ z
nowego obrażenia nra/- ,... iTr>;„-OT-=,rtnr>iA *trła*vji. sic znaczna ilość nań.

M o r  i t s ń  M  r t  l u t
Zapowiedź odwetu.

Przemyśl. (P. A . TJ. Podpułkownik To- 
karzewski wydał obwieszczenie, że na ka­
żde skrzywdzenie jednego oficera polskie­
go, znajdującego się w  niewoli ukraińskiej, 
oraz każdego żołnierza polskiego, bad dc bez 
sądu rozstrzelanych dwóch Oficerów ukraiń­
skich, względnie żołnierzy, znajdujących clę 
w rękach polskić-k,

Ldjahisść żydowska ża kaucyą.
, , .  . T , , I Przemyśl. (P. A. T.). Podpułkownik T  r -

stronr pols.ncj por. Le.m.aux, ze ̂ strony ru- j p  ;Ł r z e w s p  { wydał wezwanie do ludności
żydowskiej, że wobec no^r 
nego udziału 1 żydów w walkach polsko-
ukraińskich po stronie ukraińskie’ colcm 
uzyskania rękojmi Spokojnego i lojalnego 
ich z echowania się na przyszłość ma ona do 

Kraków. (P. A. T.). „Pobudka" zamieszcza dnia 21 b. m, godz. 12 w południe złożyć ja­
ko kanoye 6 milionów koron. Kwota ta w  
razie przekroczenia przyjętego na siebie o- 
bowiązku lojalności będzie przekazana:skar­
bowi wojskowemu polskiemu. Rada ludo­
wa żydowska interweniowała w  tej sprawie 
u Tokarzewskiego i łożyła pełną gwaran- 
cyę za lojalne i spokojae zachowanie się 
ludności żydowskiej na przyszłe!!.

Ostateczna deeyzya w  tej sprawie zapa­
dnie jutro. Zdaje się, że sprawa będzie za­
łatwiona polubownie.

Z  Polski 1 ae Świata.

ipKSiap MMb w MA t
Na wczorsiszc-m posiedzeniu Polskiej Kooiisyi 

Likwidacyjnej” szef wydziału administraeyi przed- 
Btawił sprawozdanie zmiany ordynaoyi wyborczej 
do Rady miasta Krakowa. —  Ustawę, mocą której 
przyznano w IV  kole wyborezem 24 mandaty ra

fundusz na wsparcia dla wdów i sierót po re^ioni- 
stach, którzy poszli w bój z „Sokola11 krakowskie­
go. Również w dziale opieki legionowe,’ „ 8okół“ 
brał wybitny udział. 2 zakładów i oddziałów Towa­
rzystwa istniały przez cały czas wojny oddziały 
kolarski i wioślarski: ten ostatni obchodził w r. 
1897 swoje 25-lecie. Nadto otwarty był tennis i

.. -■ ----- ■•j --------- - , szkoła jazdy na rowerze. Oddział konny „Sokoła11
uzićckic dla osób, dotąd prawa_ wyborczego poz.ba- razem z drużynami polowemi wstąpił do Legionów 
wionych, uchwalono. Jednocześnie wniosek^ prezy- ;>w r 1014 i dostarczył im 32 ludzi uzbrojonych i 
denta Fedorowicza, aby w myśl intencyi Rady J wyekwipowanych. Stali się oni rdzeniem 2 pułku 
miejskiej powołać do Rady 20 przedstawicieli r0•, płanów, łiimo trudnych warunków w czasie wojny 
botńików ws7.clkich odcieni politycznych, ■zas po- działalność „Sokola11 wzmaga się i rozwija nić- 
zostałe cztery mandaty rozdzielić pomiędzy przed-1 nstańnic.
stawicieli opodatkowanych, zaliczonych do tego j GENERAŁ ZIELIŃSKI CZŁONKIEM HONORO- 
Kola, upadł 7 glosami przeciwko 10-ciu. —  więK- WYM ,)SOKOŁA“ . Na niedziclnem walncm zgro-

nr7Trvnai wsz.ys-kie i  madzeniu Sokoła uchwalono miedzy innemi jedno­
myślnie zamianować generała Zielińskiego człon­
kiem honorowym krakowskiego „Sokola11, w uzna­
niu jego zasług na polu organizacyi wojska, pol­
skiego.

PRZEŻYTEK PRUSKIEJ SAMOWOLI. Jeden 
z profesorów uniwersytetu pisze nam: Dzisiaj, 18 
b. nu, zwrócono mi dwa listy polecone, nadane 
12 b. m. w sprawach urzędowych do ministerstwa 
zdrowia w Warszawie, otwierane i z niemieeku; 
stampilą cenzury, że l i s t y  t e  są  n iedo.p.u- 
8 z e z a ln  c.

JAK UCZCIĆ GOŚCI Z ZA OCEANU? Puzą 
nam: Niedaleką jest chwila, kiedy przyjdzie nam 
pcwitaó gości z za Oceanu. Oczekujemy ich z uprą

szośc.ią głosów uchwalono przyznać wszystkie 24 
mandaty tylko reprezentantom robotników, _ we­
dług następującego klucza: 17 dla przedstawicieli 
organizacyi soeval 110-demokratycznej, 5 dla orga­
nizacyi chrześcijańsko-spolecznej i 2 dla organiza­
cyi robotniczej narodowo-demokratycznej. 1 
powołania osób przekazano prezydytim P.

“ i i o M i i a r

prawę 
K. L.

V h M  słońc* • iz. 7*08 r. 
Z*chW ,  ,  8*49 w.

m m 9 * 9 ^ * ^  * -  « ■

gnięniem, jako tych, którzy mają nam dopemódz , kara śmierci. —  Za. mażą chwilę sam karabin, 
w  trudnesn a wszech statui położeniu. Świeżo wy- oparty >0 bramę, pitaował gmachn starostwa. . 
jośdża ido A M b  i fcpntacya polska, i y  1 “W Ą S K I Z  H 9 t V  10 W  f3 f lW D O ® łO L ;
płzyspśeszyć ayaifaHHO m arfiiirunrj pomocy, W  tej X) IBŚłii ujeniu łłiejoćśw  =w Csęstóttnońe ptamE 
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_ DZJLALALNTSŚCI LETJII OFICERSKIEJ, Le­
gia dficerska, sad którą objął komendę TsajorKa- 
rol Haller, rozwija eomz żywszą dzWalnoćć. Preed 
pani dolami od6*©dł z nfej jeden phiton do Prxe- 
myślą, który odznaczył się w potyczkach przy  
zdobywaniu te^o miasta. Drugi pluton w yj^hał 
wczoraj rano z gen. Roją. Ogólny podziw budziła 
znakomita postawa tych oficorów-żołmerzy, o t* 7. 
wyborne ich wyekwipowanie i uzbrojenie. Jaki 
<tiich panuic w Legii oficerskiej, świadczy fakt, 
że wczoraj służbę na odwachu pełnili oficerowie 
w charakterze zwykłych szeregowców, z karabi­
nem na ramieniu. Może ten piękny przykład samo­
zaparcia się podziała na tych, eo eię w takioj 
krytycznej dla narodu chwili uchylają od służby 
wojskowej.

KOBIETY A  ODSIECZ LWOWA. Biuro odsie­
czy Lwowa komunikuje: Wiadomość, io kobiety

koalicyi. Wobec tego nowego obrażenia p ra - ! w Uniwersytecie zgłasza się znaczna ilość pań.

dziahiość za wszelkie wojenne czynności, do inuip'> moK{ł ono znaleźć pożyteczne zajęcie w or-
* ’ 1 gamzacyach kobiecych,

których mógłby zestać zmtt zony z powoda ( ZMIANA NAZW KOSZAR. Polska Komenda

o tc ^ o & i rieprzyjacielstlch *1 8*  r̂ X « S . ” ”S A S ł S S :
HU e !JSZ?.-ę?-? rtanuńłkhn. ul. Rajska — na koszary Kościuszki; 2. Rudolfs-

_  kaserńe, ul. Warszawska —  na koszary Jara So-
łła r r o i l- ł/ ę i bieskiego; 3. Trompetorkasernc, ul. Grodzka

O  ii*  t U 1 C M " U  i H iG , na koszary Legionów: 4. Stacdt, Ldw. Kascrne, td.
Siemiradzkiego — na koszary Józefa Piłsudskiego; 

SztokfaG-rn. B. kor. Tutejszy poseł bu łgar-; 5. Ldw. Kascrne, Krowodrza — na koszary hetma- 
14:i dementuj‘ e wiadomości O z r »  e ez  e n i u j ;ia Czarnieckiego; 6. Weichscldepotkaseme,
I i ę tronu przez króla B o r y s a i  prekłatne- 
jv. :iu repttbliki iiubrorskiej.

FRANCUZI W  SAARERUECKEN.
Lc-aijTL B. kor. P r : ' - . w::.asz..:-cv»'ąK 

d > Sar.-;'ruacken.

LOSY FLOTY NIEMIECKIEJ.
■tter. Wielka iiotr, an- 
miejsce umówion -, w

być wydane. Przed 
i ks. W alii pri:;v!ąd

Londyn. E. kor. I  
g\ ’ ka udała cię n:
]:t 'r? iti mają się st 
t a  kiej, które maj.
,vyj . ’ . u odbył ła ! 
flety.

tTk/TEST W ĘGIERSK I PRZECIW  SERBII.
Budapeszt. B. kor. Dzienniki donoszą, że 

i7.: i ■węgierski założy uroczysty protest, u 
l i >ca.vstw koalicyi z powodu naruszenia w a­
runków zawieszenia broni. Wojska serbskie 
bowiem mimo jasnego brzmienia postano- 
Srłou o  zawieszeniu broni usunęły w  wielu 
miejscowościach węgierskie władae admini- 
(rtracyjne i zaohowmją bię także i pod innymi 
Iwzgiędami nie^godnio z prawem miedzyna- 
todowem.

W OJSKA K O ALICYJN I W  RAKU.
L o r .Iy o . B. k«r. Rent r. IL zą l'| tG s ;S a »a t  

donosi, że wojska anrklskte i Tosyiskie dnia 
J7 b. m. ią ję ły  B a k u .

’ ! Żwicrzyniccka — ua koHzary Bartosza Głowackie­
go; 7. Saliccnhaserne, Podgórze III Most — na ko­
szary Jana KiUńskiegc; 8. Pion. Barackenkąsornc, 
ul. Montelupich — na Loszary Stefana Batorego; 
9. Pion. Zugskaserne, ul. Zabłocle — na koszary 
Kaz. Pułaskiego; 10. Kavallei,ii!kaseme. Rchowi- 
ce — na koszary Ks. Józefa Poniatowskiego; 
U . Fs. Art. Baońskaserne, ul. Montelupich — pa 
koszary Hetmana Żółkiewskiego; 12. Arfilłerie- 
kaseme. ul. Rakowicka — na koszary Generała 
Bema; 13. Artiileiiakaącrne, Dąbie —  na koszary 
Bolcsłar/a -Wielkiego: 14. ATtillerielcaserne. Łob­
zów — na ktszary Kazimierza Wicikiego; 15. A r

k rę ty  f lo ty  ide- tilleriekas^rr.o. Pednór/.c —  na koszary Jasricllo-

OSTATNIA DEPESZA NIEMIECKA Z W AR­
SZAW Y. Krakowsko *tacya 
przejęła następującą depeszę:

W  a r s.z a w a 19 listopada. „Do wszystkich! 
Z tą chwilą stacya waiszawska, według rozkaz u 
została oddana Polakom. Niemiecka obsada za­
syła tą drogą ostatnie niemieckie pozdrowienia 
z Warszawy swoim kolegom. Dc widzenia w oj­
czyźnie!11

K A k lK A  Z URZĘDOWANIA „GABINETU LU­
BELSKIEGO". Z Lublina donoszą: W  piątek,
w samo południe, zjawili się w redakcyi „Głosu 
Lubelskiego11 dwaj członkowie milicyi ludowej i 
oświadczyli, że z rozkazu wiceministra spraw we­
wnętrznych, p. Januszewskiego, aresztują red. 
Wojdalińskiego, przyczem pokazali mu rozkaz na 
piśmie. P. Wojdalińśki ndal się z milicyantami do 
gmachu ministerstwa spraw wewnętrznych, gdz.ie 
mu wiceminister Januszewski wykazał wykrocze­
nia, jakie —  zdaniem Rządn Tymczasowego — po­
pełnił w ostatnich dniach „Głos Lubelski11. P. Woj- 
dałiński oświadczył, że „Głos11 spełnia warunki, 
jakich od niego żądano: bezwarunkowego uznania 
istniejącego porządku rzeczy i ścisłego zgodnego 

prawdą informowania publiczności, lecz rząd 
mimo to jest z niegc niezadowolony, albowiem 
„Głos Lubelski11 stoi na odmiennej platformie po­
litycznej, a przedewszystkiem uznaje konieczność 
rządn narodowego, koalicyjnego, a nie jakiegokol- 
wiekbądź innego.

Na uwagę p. Wojdalińskiego, te byłby i bez 
eskorty milicyjnej przybył, odpowiedział wicemi­
nister Januszewski, że dobrze się namyślił, zanim 
kazał aresztować red. Wojdalińskiego, ale tak 
trzeba było, aby pokazać, że Itzad Tymczasowy 
ma siły ; Jednocześnie zwrócił się wice-ministcr 
Januszewski do stojących przy drzwiach na bacz­
ności dwóch członków milieyi ludowej, z zapyta­
niem: lin was jest? — Stu osiemdziesięciu — była 
odpowiedź. Widzi pan — rzekł wiceminister —  
a gdybyśmy chcieli, mielibyśmy dziesięć tysięcy.

Po tej uwadze oświadczył p. Januszewski p. 
(Pojdalmskiemu, że jest wolny i że może iść do 
domu.

JMJBOJOWISKO" W  PRZEMYŚLU. „Ziemia 
Przemyska11 z 15 b. m. opowiada: Prawdziwie wo­
jenny obraz pobojowiska przedstawia miasto »*-' 
sze po pamiętnym dniu walki s Ukraińcami. Sku­
tki działania artyleryi widoczne na .pierwszy wnt 
oka. IJkraiuska „W ira11 i „Narodnyj Dim11, główne 
siedliska hajdamackiej agitacyi, musiały uledz za­
służonemu losowi. Ucierpiał też szereg gmachów, 
jak sąd powiatowy, straż pożarna, bndynek byłej 
intendantiiry wojskowej, gdzie niszczące granaty 
pozostauily swoje ślady. W ulicy Rejtana kamie­
nice podziurawione od kul —  szyby powybijane,- 
z chochlików powyrywane płyty kamienne świad­
czą o bardzo zaciętej i krwawej bitwie, jaka się 
tu rozegrała. Nie inny -wygląd przedstawia ulica

której rzeczywiście władze 'te Stowarzrszeniu 
dzieliły.

. . .  .. Nim nastąpi zamierzona i zainieyowann już fu-
Tadyotelegraficzna j Zya z Polskim Ozerw. Krzyżem w Warszawie, na 

razie ze względów -technicznych, zwłaszcza z ]><i- 
wodu wypadków lwowskich i odcięcia od prozy* 
dyum nie możliwa, pracuje Kraj. -Stew. Czerh-. 
Krzyża nadal jako polskie Stowarzyszenie humani

Słowackiego; tutaj Ukraińcy ustawili naprędce 
barykady z ławek szkolnych i kamieni, poza ktć- 
remi wykopali ziemne osłony. Trudno szczegóło­
wo wzmiankować o każdej niemal uliczce —  wszę­
dzie _ zaborczość ukraińska zaświadczyła, że praca 
żołnierzy naszych nie byia łatwa.

Obecnie w mieście spokój; patrolują oddziały- mi­
licyi obywatelskiej i wojska polskiego. Co chwila 
ukaz.ują sio wozy z bronią, pobraną- z rozbrojo­
nych wsi. Ludność przemyska zaczyna oddychać 
spokojniej.

MA PLACÓWCE — W  PRZEMYŚLU. „Ziemia 
Przemyska11 z 15 b. m. przynosi następujący obra­
zek: Przed gmachem starostwa stoi Hrycio z ka­
rabinem — czuje się nieswojsko w mieście i rzu­
ca niespokojnie spojrzenie na wszystkie strony. 
Opodal grupka przrobodniów czyta ogłoszenie 
sądów doraźnych. Hrytdon odważył się zapytać 
jednego z nich: „8 zez o tam stoit napysane?1" O- 
trzymał odpowiedź, te za dozercyę spotka go

tame i prosi społeczeństwo o dalsze poparcie dla 
swych dostatecznie znanych wielkich celów.

W  „CZYTELNI KSIĘŻY11, plac Maryacki 1. 2, 
odbędzie się we czwartek dnia 21 b. m. zebranie 
członków o godz. 8 wieczór. Ks. prof. Dr Zimnicr- 
mann będzie mówił na temat ..Tłc.foi-yęą ag”SPiai;, 
poczem nastąpi dyskusy. .*

TRIO, złożone z prof. E i s e n b c r g r - a ,  pia­
nisty, R o t h s C li i 1 d a, skrzypka i W a l t  e.r.u. 
wiolouczelisty. ouccra na koncercie w ..Sokole11 
w niedzielę 24 b. m.: 1. Brahmsa: Trio H Jur.
2. Beethovena: Trio D-dur : 3. Czajkowski- go:'
T rio  A-moll. Bilety do nabycia w księgarni Fr- 
Eberta ful. Sławkowska, hotel Saski).

ODCZAT z obrazami świetlnymi prof. Michała 
Siedleckiego, p. t. ..Opieka nad potomstwem u 
zwierząt11, z powodów technicznych odbyć-6ię nie 
mógł l został odłożony na czwartek 21 h. ;n., 
godz. 7 wieczór.-s-la Kopernika Dniwerj-.-te: •: Ja. 
giellońskiegc.

ZAKZĄD ARCYBRACTW A PRZENAJŚW. SA­
KRAMENTU prosi członków tegoż o wzięcie jak 
najliczniejszego udziału w nabożeństwie ek-mim . i 
nem w -kościele SS. Feiicyr.nek we czwartek 21 
b. m. o godz. 5. — W  piątek 22 b. m. odprawi -na 
będzie tamże o godz. 8 Msza św. staraniem Ar- 
cybractwa w intencyi wynagradza iącej za śv ■ o- 
kradztwo. w tym kościele popełnione.

SĘDZIOWIE ZE WSDMODNIEJ GALICYI in­
formują się w spraw osoMstych u kap. nud. 
Joszta. Prokuratorya '■ ■ u], Montelupi icli,

ZGROMADZENIE RGS-jioICZE. TV nicdziol-1 
24 b. m. o godz. 4 popołudnie odbędzie się w sali 
kutoL Domu robotniczego w Krakwie przy ul. św. 
Tańsza 1. 37. zgromadzenie poufne 7. następują­
cym porządkiem obrad: 1. Zagajenie i weber pr-- 
zydynm; 2. ,Chwila obecna a lud pracując--11 — re­
ferent: inżynier Henryk j Mianowski; 3. '  dvskusva; 
4. -wnioski i uchwały. Na zebranie "uprzejmie za­
prasza Koło -krakowskie ckrześcijańsko-ii.-irodowe­
go stronnictwa robotniczego.

O UZUPEŁNIENIE POLICYI. Polic., a . nva 
w Krakowie potrzebuje do uzupełnienia Stanu kil­
kuset ludzi. Reflektuje się na ludzi zupełnie woi. 
8kowo‘ ” ykształcoriych. do 35 roku życia, siincch. 
zdrowych, nieposzlakowanych, jnających clię ’■ rłc 
służby bezpieczeństwa. Pobory, oprócz norma kie­
go żołdu, 6 koron dziennic i '30 -proc. dodatek do 
Unormowanej dziennej kwoty- na pożywienie. Oso­
bne wynagrodzenie za służby nadzwyczajne. Zgła­
szać się należy w koszarach po lifv i' wołśkowi-j w 
Krakowic. ul. 5 Listopada 1. 13.

DAR DLA MŁODZIEŻY RSKODZTTLNłCZTJ.
P. Adam P i a s e c k i ,  właściciel fabryki wyrobów 
cukierniczych w Krakowie, złożył w naszej admi- 
nistracyi kwotę t y s i ą c  koron na potrzeby burs 
katolickiej młodzieży rękodziflniezej, w n:vśi - 1 ■- 
zwy ks. M. Kuzncwicza T. J.

IV  KURS SKLEPIKARZY Dl '  INWALIDÓW 
WOJENNYCH. V, driach 15 i 1fi b. m. odbył sic 
egzamin i żako;'.. -.;-.-n:ę pov.yźr.j.ego kursu' Do 
egzaminu na kursie, tewająccgo od 20 marca b. r.. 
przystąpiło 30 inwalidów' wojennych z ukończona 
co najmniej niższa szkołą ludowi), wśród nicii 18 
rolników, 8 zatrudnionych w przemyśle i 4 robo­
tników, utrzymujących się z z-arobk:: dziennego. 
Wynik egzaminowanych inwalidów wojennych wy­
padł dli. nich nader pomyślnie i uzyskali zasłużo­
ne ńwiadeetwa, dające im tytuł -do płatnycii zajęć 
handlowych. Na wzór popoedniego kursu otwar­
ty  został dnia 18 b. nu V  kurs sklepikarzy dla 
inwalidów wojennych w Krakowie.

aW-łli tią -pomyśleć mad apoeobem notrmr
4 a, którzy *am  dali wy ̂ w oloną Ojczystą, a 
“ S dntenMańą uśę dgwro łoeem powołaaogo do 

awunadgfaŚn^ęo ■iwudn. Nie umiejąc prsauó- 
wić do nich prócz b. nielicznych wyjątków w ich 
własnym języku, starajmy się w  Inny sposób dać 
im pozBftć, to me aą nam obcy.

Dotąd nie widać żadnych kładów jakictótałwiek 
przygotowań w tym kierunku. Trudno doprawdy 
zrozumieć, dlaczego dotąd nie spopularyzowano u 
nas wielkiej postaci W i l s o n a ,  dlaczego na wy­
stawach księgarskich nie widać dotąd, obok Wilso­
na podobizn wielkich jego przodków jakWaszyng 
ton, Franklin, Linkoln, nieustraszonych szermie­
rzy najszczytniejszych haseł wolności. Wydawni­
ctwo reprodukcyi tych wielkich łudzi powinno 
powstać zaraz, natycluuiast, aby ich nie brakło 
w żadnym domu, w żadnej instytucyi, aby i mło­
dzież i najszersze warstwy narodu przejąć -asfnźo- 
nym kultem dla wielkich wybawców narodu. Ró-

walk zrani -sfc sostałe
Za^ńiski padł ud -Luli, podezas salwy, którą Kłem 
cy dali do tłumu w Alei.- 

LOSY BYŁYCH NACZELNIKÓW W  CZĘSTO­
CHOWIE. Z  Częstochowy donoszą: Do mieszkania 
szefa połicyi kryminalne; Krygiera przyszło dwóch 
uzbrojonych członków straży obyw&teUkłe; i zar 
żądało wjTdania broni. B, naczelmk był nadzwy­
czaj uprzejmy. Prosił.gości, by usiedli na chwilę, 
proponował wmo i dobrą zakąskę, czego oczywi­
ście odmówiono, i częstował papierosami. Papiery 
całego biura opieczętowano. Szef połicyi Muller 
ukrywaj eię po cywilnemu przez pewien esas, lecz 
zauważono go I alei. Biedak, gdy zauważył zbli 
żającą, się straż, schował się do sklepiku, lecz tu 
go odszukano i rozbrojono. Naczelnik nowiatu 
br. Posadowsky, oraz dawny polakożerca Hoff- 

wnocześnie powinrby pojawić się popularno ieh | bauer jeszcze w pierwszym dniu wieczorom udali 
biografie, tak bardzo budujące. Że wydawnictwo ta- * ' ’ ....................................................

JBEttKOLOGIA.
T  Ma i owłi I >  II o ł  Dnia 18 t<. an. .™ »i) 

w  upitałr jwnaDŁumwrym Mfaryon Rtadak. Zmarh-, 
«  1 -winiony^zarówno w. aaerakfeh gfemri.

Jtótto11 Nionioy nawet uię -aEupoiL #«6eaast tretf1 L )v
c Łflk* ertJb. amzeń kL Vn -M—ostawzł ą>o « dae — flir r 7. ajje

wteEaej wagi artystycznej spiiścŁaie w  szeregu 
biustów, płałrifet i kompozwcyj, wykocnanych w 
hrouzie lub gipaie. 8. -p. Maryan Dudek urodził 
się w .Jaćmierzu fp. Sanok) w  -roku 1887. Akade­
mię Sztuk pięknych ukończył w Krakowie u prof. 
Konstantego LaszczkL W  roku 1914 wstepił dn 
Legionów i przebył najcięższe kampanie, aż dziś 
u schyłku wojny śmierć położyła kres jego ży­
da  —  i ideGm. Z wybitniejszych dzieł zmarieeo 
artysty znane są przedewszystkiem: „Chłopczyk11, 
„Maska11, „Rybak11.

•i*

kie opłaci »ic sowicie, nie potrzeba zapewniać.
JEŃCY RUSCY W  KRAKOWIE. Do Krakowa 

przybyła pierwsza partya jeńców ruskich z Prze­
myśla". Zostali oni ulokowani w barakach w Dą

Ś r c d a :  „Urwis11 B. Katerwy.
C z w a r t e k :  „Dwie blizny11 Al. hr. F(edrv;

— .. „Obowiązek11 H. Lavedan‘a.
się pieszo do „Yatorlandn“  z tobołkami pod.paciu*. I P i ą t e k :  ,J)wie blizny Al. br. Fredn*; ,.Oł>o- 

TRAGICZNY LOS JEŃCÓW. „N. Reforma"11 wiązek" H. Lawedmria.
otrzymała od osoby, która przybyła ze wschodniej 
Galicjo po odbyciu podróży koleją, następujące 
informacj-c o okropnych losach wracających obe

biu. Wśród jeńców znajduje się i kilku oficerów 1 erue przez Galicyę do ojczyzny jeńców rosyjskich.i tra 1 rj -7 nialz i    2.____: 1__  _

nów; lfi. Artillcrie Notkaseme. Podgórze — na ko­
szara- Wład/sława Warneńczyka: 17. Art. Zngs-
depot, Podgórze — na koszary Grunwaldzkie; 
18. ArtilU-rinkascrne, Zwierzj-niec — na koszary 
Flenręka Dąbrowskiego.

„SOKÓŁ11' KRATUWSKI  W  CZASIE WOJNY. 
W  niedzielę odbyło sic walno zgromadzenie „So­
kola11 krrkewńk.b-ro, pierwszo po oztereali la!" ' 
przerwy. Snj-c. wozdanie za czas od 1 styerHa 19,i -. j 
do 31 grudnia 19(7 r. podaje wiele oio!:«wyeb I 
szczegółów. Z chwilą wybuchu wojny drużyny o-:- 1 
lo-ye :.Sokcila<l, w liczbie 850 ludzi, wyszłv w pole. f 
jako część składowa. Legionów polskich.'Z tą chwi­
lą zamark) żęci" „Sokola11, a kierownictwo zamiast 
wydziału objął prezes, jako komisarz. Przerwaną 
działałneźć podjęto -rychło, bo już z początkiem 
1915, -Ircrowujęc je -głównie, wobec zmienionych 
warunków, bu wychowaniu młodzieży. Odbywały 
się w dalszym - ’r.gu ćwiczenia gimnastyczne, w 
których brała udział,przeważnie młodzież. Liczba 
crfońków ziriżvła się w t. 1917 do 478. Finansowa 
gospodarka ..-Hok/iła. -w tym -oiasio -nie tylko nie 
uuerpuU, aie nawet zpalakła dość silne rpódrtarwy, 
tak. że Tov-. spłaciło dawne długi, z nić w? tek zaś. 
uzyskanyc!: :: v.-vnajmowania sali i t. p., utworzono

i ksiądz ruski.
W  SPRAWIE ZAPOMÓG. Piszą nam z miasta:

We wczorajszych dziennikach zamieszczona zosta­
ła notatka, że obecnie wstrzymano przyjmowanie 
podań o zapomogi finansowe 7. funduszów Urzędu 
odbudowy kraju. Kiedy jednak i gdzie wypłacona 
będą przyznane już przed dwoma miesiącami zapo­
mogi? Miały one być wypłacone przez poczt, kasę 
oszczed., tymczasem nrząd pocztowy W Krakowie 
zawiesił wypłaty przekazów poczt, kasy oszczędno­
ści w Wiedniu. Bardzo wiele osób z miasta, zwła­
szcza ze sfer urzędniczych, którym wypłata zapo­
móg umożliwić miała zakupu o odzieży i żywności 
na zimę. oierpi z tego powodu. Możeby P. K. L. 
zajęła się tą sprawą i poleciła wypłatę atipomóg, 
choćby na kwoty drobniejsze n. n. do 1.000 kor.

MIANOWANIA W  WOJSKU POLSKIE?*. Pol 
ska Komenda wojskowa w rozkazie Nr II  ogłasza 
następująco nominacye: Podpułkownik Andrzej
Galica, koradt. okręgu podhalańskiego, pułkowa.! 
kicm; major sztabu gen. Julian Stachiewicz, puli:, 
sztabu jen.; kan. sz.t. jen. Mieczysław Ścicżyński 
majorem, kan. Mieczysław Więckowski 4 pp. ma­
jorem, por. Dr Karol Polakiewicz kapitanem; pod­
pułkownik Adolf Iludner. szef addz. H I Kmd. woj­
skowej w Krakowie, pułkownikiem, rotmistrz Du­
nin Brzeziński z 2 p. uh. majorem, z poleceniem 
organizacyi F dywirynnu tw o  pułku, kap, Mieczy­
sław Łaaińsi.i majorem, podpor. Kadeną Bandrow- 
skiego porucznikiem. Malmami-lckarzami- kap. 

lekarza Dr Mieczysława Kapclr.cra. Kaplickiego 
i kap.-łekar;.a Dr Bolesława Korołewicza. maj.- 
lekarza Dr Emila Bobrowskiego podpułkowni­
kiem, por. h korzą kaj). Dr Zygmunta Yiaębtla.

TYFUS PLAM ISTY W  KRAKOWIE. W  esta 
tr.icli dniach zanotowano w miejskim Urzędzie 

',•] !■ zdrowia kilkanaście wypadków tyfusu plamistego 
jw  Krakowie. Najwięcej było tych wypadków w 

)  ■ly-órzu. Tyfus plamisty przywlekli ze sobą żoł- 
ui-:rz.- 1. frontu włoskiego. — Miejski Urząd zdro­
wia przed paru dniami ogłosił przepisy, tyczące 
się uniknięcia tej choroby, wśród których najwa­
żniejszą rzeczą jest zachowanie czystości ciała 
i bielizny.

CIESZCIE SIĘ KRAKOW IANIE ! Oto wypu­
szczono przy uwalnianiu dezerterów z przybytku 
na Monteluppieh znanych Krakowowi pasażerów,' 
jak Czernik, Sera fiński, Ślusarczyk i Brytan. Ten 
-ostatni, -przywdziawszy nieopatrznie mundur po­
rucznika, wszedł znowu w ifrontakt z  władzami 
■bezpieczeństwa.

Jeńcy ci wracają znpełnie niezaopatrzeni, bez o- 
dzieży i obuwia, w jsramych wagonach bydlęcych, 
bez żadnego pożywienia. Oczywiście w obecnych 
stosunkach nikt o ich zaopatrzeniu nie myśli, to 
też połowa ich jest skazana poprostu na śmierć 
przed dotarciem do eelu podróży. Podróżny ów 
widział na własne oczy, jak w Stryju na stacyi 
7, jednego tyiko. pociągu jeńcy ci wynieśli zwłoki 
70 swoich towarzyszy, zmarłych z głodu i zimna, 
w Stanisławowie 8 zwłok, na innej, jeszcze małej 
stacyi 4 trupy. «  jeden z tych nieszczęśników, 
którzy wynosili trupy, położył się z rozpaczy "na 
szynach, tak, że właśnie nadjeżdżający pociąg od- 
eiął mu głowę. Oto jest likwidaeya wojny...

Z GÓRNEJ SUCHY piszą nam: W  niedzielę 17 
b. m, odbyło się w Górnej Suchej, czysto polskiej 
gminie na zachodnich kresach Kląska Cieszyńskie­
go, nabożeństwo dziękczynno-błagalne za Boisko. _ ,.
Ludność tłumnie uczestniczyła w uroczystości, ok o licy  poszukuje
Kazanie okolicznościowe wycłosił miejscowy k s . - 1 ---------- -
proboszcz, po nabożeństwie odśpiewano z towarzy­
szeniem orkiestry i chóru „Te Doum11 i „Boże, coś 
Polskę". Podobne nabożeństwa bądź już się od­
były, bądź odbędą we wszystkich polskich para 
fiach Śląska. "Nastrój •wszędzie pełen otuchy.
W  czeskie przechwałki, *inkio obiegały prasę, nikt 
tu nie wierzy.

CÓRKA WILSONA W PARYŻU. Do Paryża 
przybyła w ostatnich czasach miss Margareta Wil­
son, córka prezydenta Stanów Zjednoczonych. —
Jest to młoda osoba, obdarzona pięknjm talen­
tem wokalnym, który zamierza zaprodukować w 
Paryżu, śpiewając na koncertach na rzecz amery­
kańskich i francuskich żołnierzy. Panna Wilson od­
wiedziła prezesa ministrów Clemenceau, który 
przyjął ją z ogromną życzliwością i prawdziwie 
francuską galanteryą, mówiąc, żo jest szczęśliwy 
i dumny, witając ją na ziemi francuskiej. Prezy­
dent republiki i jego żona wydali śniadanie na 
cześć panny Wilson, której przyjazd poprzedza o 
niewiele wizytę samego Wilsona w Paryżu.

S o b o t a :  „Wachlarz I ,ad v Windermore11, ko-
medya w 4 aktanh O. Wildera.

N i e d z i e l a :  ..Jeńcy11 L. Rydla: wieczorem
„W ach ta  Lady Windermere11 O. WildNa.

Rcpc-ktar i^k>jskiewc taatta
Ś r o d a :  „Hr. Luksemburg11. #
C z w a r t e k ;  ..Chory z urojenia11.
P i ą t e k :  „Domek trzech dziewcząt “ . 
S o b o t a :  papol. „Młyimrz i jego córk.:11 

czorem ..Hr. Luksemburg11.

« i « e c s £ . e N £ .

W 1 0 -

Parceli i  torem koteiwym
i bu dy likami tua akia/dy (lub bez) o oitózaize 
około* 150C sążni W Kruko-wie albo uajijIK/zej 
okolicy poszukuje zaraz do tupną koue. 
B i u r o  kupna i sprzcclaiy reaktości St; 
sława Tumidajo wicza w  K r a t o  w i e. 
S z e w s k a  23. T d . 1405. (gods. nr/.

10— 12 i od 4— 6;.' I!

EasefeBoniisnia i kctmrołitaty.
KRAJ. STOW. CZERW. KRZYŻA komunikuje:, 

Kierownictwo biura Prezydyalnego Czerwonego 
Krzyża w  Krakowie, odcięte -wskutek ostatnich’ 
••wypadków polityczny cl ma. razie odwsrego Nrezy- 
dyom we Lwowie, skomunikowało się natychoniast,: 
po ukonstytuowaniu się wiadz polskich cywilnych 
1 wpj*owyrŁ w  Km.Lot.to i "Warszawie «  'takowe-; 
mi, ofiarują; im swe judayi i prosząc :o r»h r^tekęę

,uh 
od

JAN MERUNOWICZ
Boktor iii 3i-1, 

przeżywszy la t-3(5, po długiej a ciężkiej cho- 
robi?, ogetmmy św. Sa!;rŁmcntatni, 

w Panu dnia 18 łistupaaa 191"- 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy crutuh r*.;ei 
na miejsce wiecznego spoczynku -rastąoDwe 
erwartek duła 21 b. m. o godzraie 3-r.c, po 
południu, -na który tn smutny obrzęd s : 0- 
skana tom  -i rodzina zapeasza ■ Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłeś0 « -Znajomych).

Om&luś zawiadomi eaia ^  -bęiLi.

Najlepsza debata kapttabu 
to

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 
Proceat p h ttr^ ’ aa aaśy n k  m  Lokata
Jopiktau j u  *V J6 . tekjć


